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Zagadnienia prawne w lidze Narodów. 

35 posiedzenie R d dm ·n is·. racyinei. 
POLAK CZŁOtłKIEM KOMISJI RZECZOZtłAWCÓ~ł. 

Polska Agencja Teleuaficzna. 

Genewa. 3 k\\ ictnia. 
V..' <lniu wcozrajszym 35-ta sesja Rady 

Administrncyjne~i zakończ.y!a swe· prace. 
Na \VCzorajszem posiedzeniit przyjęto bud 
żet po wystuchan.iu referenta .fouhaux, któ 
rv w imieniu grupy ro.botnicze.i oświad­
czy!, iż wstrzyma się ona od ~losow·ania, 
a la wobec takiej samej zapowiedzi ze 
strony grupy prncodawców. Budżet u­
ch w.alono wszystkim: glosami g-rupy rzą­
<lDwci. 

W związku ze spra,vozdan-icm komisji 
rcJn·larminowe.i w spra\Yie pronozvcji nie­
mieckiej. a:by jczykiem obra<l Wędzyl"laro 
dowego Bfora Pracy mógt być. Gboik fran­
cu~kierro i ang.:dskieg:o, również jc;zyk nie­
miecki oraz aby tekstv komYencJi wyda­
wane byty w tych 3-ch jczvkach, zlożo:ne 
iz•os"faJy deklaracje nrzez <lC'lega,:-ie wtaska., 
oangielsk<{. hiszpańska i polską. W imieniu 
'te.i ostatnie.i l'inister Soka11 ośw.iadczyf, iż 
rza<l polski uważa snra:\.\'C? języka obrad za 
JX'IFJvicmą i tz.ct :i.·chodząca w zakr s ·za­
rr~<lr.ie11ia orga;nizacji Ugi Na·rodów w.o­
góle, W·O•bec powyższeg'O 1·.zad polski U-
·aża, ze spra\va ta winna być rozstrzy-:­

n.i ela zasadniczo przez Radę Li.~i. Koń­
cząc minister Soka·l za.po\\··icdzia!, iż 
\Ys irzyma się od glos·owamia. 

Pierwsza cześć r>rOP')Z\ cji nicmiec.kiC'j. 
uję~-; została przez h"D.mlsi(.' reg:ulamino\\ <i 
w ten snos(łb, że przerrówienia bc;c1<1 mo­
głv być wygłaszane nr!etylko w jc;7.ykad1 
ofkia·!ny-ch, to .icst frp1cus·ki111 i a:i.~icJ<:ld111 
ale i \\" innvch, icdn; k:i:e '.'. tvm f'<"fĄt:·:·~1 
wyra·d:ku bc;dą ·musiały by{ tipma.r;wnc. 
\N konsekwenc.ii i0z~1k nic:of.i·cic:Jny dept1-
szczony będ1ie tylko o tvk. o ile poz·„·cl<i 
fla to warunki te:::lmicznc i ". tein u.ir;"i11 
.pnkazana dor:icznei ko11ferrn~ji prnc1·. U/ 
spra"ie te.i powstrzymali si~ cd .~ł<'sowa-
11;·1 <lde.i:rad rzaclowi: wfo<:ki. :irgcnfyl'Jc::,ki. 
hiszrański i pr,l~ki ora7. drl"·~a·:;i grnpy pra 
ecd.awców: \,·!·eski j poh:dni(nr•o-afrvk:d­
sk:. Drnga część oropozy·c.ii nicmir~l(ej 
o.clrcczana ·zostala do na<:fępncj ses.F R~·dY 
Adrr inisfracyjncj. • 

Nastepnie orzystap'.cno do \'.'ybont mic 
szanel komisii 1·zet"zoz1wtwców do snr~nv 
ka.: chorv·c·h. · M. in. PG\Y•ot<tnr c1·0 n:cj 'Po­
lcik:1 os·o,,·sk!e.~o. dyrektora Z\Yiązktl Kas 
Cb0rvcl1. 

DcleP"at niemiecki zlożyt w itn'.e11iu r-:a­
du Rzeszv pror,o,~y..-:ie odbycia jednei z n·a)­
hliższvch sesyJ Rady Admi:n.istrncy•Jnej w 
Bc1·1inic. PropozyciG te. wobec braku 
sprzeci\\'Ó\'I.' orzvictn clD \Yfa.domoś~i. Na­
stępna sesja Rady Adm:1~istrncyjnej rozno­
cznie się 24-go maja w Ocne\\:ie. nato.rni·ast 

• 

se".i<' paźcizierniko wa odbi;dz~e sic pra \Ydo 
podobnie ". BeTlinic. 

ZAGADNIENIA PRAW A. 
':iencwa, 3 kwietnia. 

Knmitet c.ksncrtów dla kodyfiha'.::j.i pr~ 
wa'międzynorr<.'.o\\C.Q;o zJ!·G!l·czyt prnce 
trzeciej sesji. Po rozpa:trzenitt o.d1>owiedz! 
1·ządÓ\\" nrz~·iP.f·o reLrntv w 1!astępujących 
sprr." adi: J) pr::'. wa r;bywatc lstwa. 2) 
món: tc-r~·torjC'!nych. 3) PI zy\l il~·j<),,; dy~ 
plomatycznych. 4) <xl:JO•wied:zia1ności paii­
stw.a za szkody .. ..,.~TZtl;clzonc cudzozicm­
colJ1 ·CY\\'ilnvm. 5) procedury koaferencyj 
micdzvnarodO\vyd1 ()) redakcji tn~·ktat6w. 
7) korsarstw?. 8) cko::ploata·~j: bcga·:::h„ 
morskich. PO\Yyższc sprawy sa już d•o­
st-ci.fccz;1ic przvgotG\\':-Jlc dla z.olatwicn'a 
icli w c1rod•7e P·Orozu1:1·c~}i;:i między: a;·cd0 
we.go. Przewodnicz< .r komitetu. zamy­
kając scs.ię, zaznaczyt. że ostate:czn·c zara­
t\Yiu1ie u·niftka~.ii pr;: w w Nlwyższycl1 
kwr~fi2-::h za.imie nrzez crns dfrższv sil ' 
terJ,nicznr. ktrrc111; r-D'zprrząclzrr UQ'.'a. wo­
bx czego komitet C·ksnertów wstrzymuic 
s:ę rd zaproponowania Lidze i :-.a:z.pc:-zeda 
baclaf1 na.::l szere.~:en1 in:1yd1 s1mn\·, które 
trnciajo, się <lo kcd\i kacji mięclzyaarc<lo-
\\'CJ. 

--x---

W państwie Zółtego Smoka. 

nowisko Ameryki wobec wypadków w ~\hin8ch. 
Masowa ucieczka cudzoziemców z Szantungu. 

Polska M:encla Telegraficzna. 
Szanghaj, 3 kwietnia. 

Jak podaje Reuter, oficjalny komuni­
kat, podpisany przez Bazire'a i Duncana, 
zaprzecza kategoryczni·e po~łoskom, ja­
koby koncesje międzynarodowe, zwtasz­
cza francuska, nie były należycie zabez­
pieczone. Komunikat st\vierdza ponow­
riie, że w ternie władz międzynarodowych 
'<tnuje całkowita zgodność poglądów. 

UCIECZKA CUDZOZIEMCÓW. 
Polska Agencja Telegrafkzna. 

Pekin, 3 k\victnia. 
Reuter donosi, że cudzoziemcy, a zwła 

szcza Amerykanie i Anglicy opuszczają 
w dalszym ciągu okolice, po! ożone nad 
rzeką Niebieską, w północnej części Szan 
tungu oraz prowincje Szan-Si i lionan. 

BEZPIECZEŃSTWO KONCESYJ 
FRANCJI. 

Polska All:encja Telegraficzna. 
• Paryż, 3 kwietnia. 

Jak podaje „Petit Parisien" z Szang­
haju, admirał francuski Bazirc oświad­
czył w wywiadzie, że rozporządza dosta 
tecznemi silami zbrojnemi, w celu zapew­
nienia bezwzi;Iędnej nietykalności konce­
sji francuskiej. Admirał dodał, że otrzy­
mał wszystkie posiłki, jakich się doma­
~ał. 

AMERYKA WOBEC WYPADKÓW 
W CHINACii. 

Agencja telegraficzna „Ex press". 
Londyn, 3 kwietnia. 

Ambasada ameryk::u'1ska w Londynie 
dała do zrozumienia, że akcja Ameryki w 

Chinach będzie najprawdopodobniej zu­
pełnie identyczną z postopowanicm An­
gfr i Japonji, jcd•nakżc nie \V-spólną, pon.ic­
waż to nie odpowiadałoby tr2.dycji poli­
tyki amerykańskiej. 

GLOSY PRASY. 
Agencja telegraiiczna .. Express". 

Londyn, 3 kwietnia. 
Dziś w , ,Mornin~ Post" ukazał się ar­

tykul pod tytutem: „Do naszych przyja­
ciół \VC f r<tncji" utrzymany w tonie nie­
zwykle serdecznym, ·w którym jest mo­
wa o nadz\vyczajnych wiadomościach 
nadchodzących z Chin. Vveclług tych wia­
domości kolonja francuska w Szanghaju 
postępuje \V sposób separujący ją od ko­
lonji angielskiej. 

MAC DONALD O SYTUACJI. 
Londyn, 3 kwietnia. 

Ramsey Mac Donald, były premjcr an 
gielski zapytywany przez dziennikarzy 
amerykańskich o pogląd na wypadki w 
Chinach odpowiedział: Dla mnie kwestja 
Szanghaju nie jest kwestją centralną. -
Jest to chińskie miasto, które prędzej czy 
później będzie musiało być oddane Chiń­
czykom. Trzeba to uskutecznić pokojowo 
w drodze roko\vań, pod warunkiem oczy­
wiścif. że Chińczycy nie zajmą si!ą żad­
nej koncesji, albowiem roko,;;ać można tyl 
ko z partnerem usposobionym ookojowo. 
Oświadczenia niektórych przedstawicieli 
obecnego rządu nic będą miały dobrych 
skutków. Zanowiedź ostrego kursu wzma 
cnia tylko stanowisko 'skrajnych clemcn­
tÓ\'- ·chcących zdobyć pe;wne ustępstwa 
silą. 

REWELACYJNA WłADOMOść. 
Agencja telegraficzna .. Express" 

Londyn, 3 kwietnia. 
\V niektórych kołach pojawiła się tu­

taj pogłoska rewelacvj11a o tern, że angiel 
ski ambasador w Pekinie nadesłał raport 
o postępującem zbliżeniu pomiędzy Czan­
Kaj Czekiem a Tsang-Tso-Linem. Wiado­
mości te skłoniły właśnie rządy amery­
ka11ski i japoński do solidarnego postępo­
wania z Anglją, czego nie należałoby się 
spodziew<lć. gdyby rozbicie Chin trwało 
11adal. Zamiarem dyplomacji wszystkich 
mocarstw jest w tej chwili przeszkodze­
nie temu, aby porozumie.nie obu dyktato­
rów odbyło się kosztem państw europej­
skich i Ameryki. 

TURCJA A POLITYKA AZJATYCKA. 
Paryż, 3 kwietnia. 

Turecki minister spraw zagranicz~ 
nych Tewfik Ruchdi Bey oświadczył ko­
respondentowi „Matina", że Turcja nie­
wątnliwie musi prowadzić politykę azja­
tycką, ponieważ graniczy ona z wieloma 
ludami azjaty.ckiemi i stoi u wróf. A'.zji środ 
kowej i zachodniej i pragnie reprezento­

.wać tendencje europejskiej cywilizacji po 
suwającej się ku Azji. \Vszystkie plany 
antyeuropejskie, które przypisuje się Tur 
cji z powodu jej azjatyckich interesów są 
nonsensem. - Turcja jest bardzo blisko 
zwiazana z :Europą i jej losami. Wypadki 
.w Chinach tylko nod jednym względem 
interesują Turcję. \Vielki narodowy ruch 
chil'1ski jest niewątpliwie symoatyczny 
Turlrnrn, lecz pra~ną oni aby ruch ten roz 
szerz~·! się w drodze Pokojowej. 

Proces przeciwko Mar/a 
nowi Lindemu. 

Włelkie załnteresowanle sf:er 
prawni esy eh. 
Agencja Wschodnia. 

Warszawa, 3 kwietn.ia. 
We wtorek, dnia 5 h. 111 •• rozpacz.nie sie 

fi,ta.i wiol.ki proce" przc.;iwko Marjo(]owi 
Lindemu, oskarżonemu o sfolszowan'c 
podpisu ·na. g\\'arnncj.i P. K. O., opiewa,iąicej 
na sumę 80 tysicc'· zlot}"Ch. Pro::es ten 
\\ ywnluje olbrzymie zaintcrsowanie 
''śród sfer prawniczych, opic:ra sic; bo­
'' icrn jedynie 111'1 odpisie \\S!)Ollli1iB'11Cj .~wa 
r;~nc,i.i ora?. cz<;ściO\Yo na pewnyun szcze­
g-óle zcznal'J b. prezesa PKO ś. p. Jfr.J.ier­
ta Undeg;o. 

f'fależy podkreślić. iż Marja1n Linde, 
wbrew .poprzednim doniesie,n.'•om. rozpo­
\Hzec·h11iąnym przez niektóre org·arny pra­
sy, o nagtcm wzbogaceniu się Marjana L:n 
dcgo sa n.~ezgodne z prawdą, bO\Yicm p. 
f\.'iaric..n Linde posiada·r już przed w·odną e1J 
rci~cislrn, rn;•lkllrnwv majątek, pnyczem \v 
crn·~.;e wc·iTv prze.bywał ina stak w Rtt­
nn,n·.ii. ~dzic roztoczvt na wielka skale ak­
cje fil2.ntr.opi,i11a niosąc pomo·c wracaja­
cy111 do kraiu .ieńcom-i rnpatrjanto0m. P 
.l\farian Linde zatożyt m. in. fundusz. w 
\'.·ysnJ,cśc.i pó 1 ~ora mi'ljoona ma·rek. dc~ho-

, dv '1 kt6reg-0 przeznaczane "?, i r~ pomoc 
d:a w-raca,jących do kraju. Zas'iliki z tego 
fm:·ciusz;u \vypiaoeane być mają rok roczniie. 
\'. e.d.Ju~ uznmfa posla pclskiego w Buka­
reszcie, w dniu 16 listopada, jako w dniu, 
w którym w r. 1918 po raz pierwszy po­
wfa.t•a na gmadm poselstwa polskiego w 
Bvk2reszcie polska flaga państw<Jwa . 

Mianowarny pierwszym dmrge <l'affai­
res przy poselstwie polskiem w Bukare­
szcie or~aniz.uje poselstwo. W. r. 1921 
skk:<la 7 ki'lo.i.;ramów :zlota na Skarb Pań­
stwa. 

Proces stoi w ścisłym związku ze spra 
\Vą ś. p. Huberta Lindego, w którego pro­
cesie, j-ak wiadomo. sąd aipefacyjny uchy· 
li! całkowicie pretens'.ie ska1rbu i uniciwin­
nif o~karionych. 

Oskarża priokurator Nisensohn. Bro­
niił będą adwokaci Pol.i'kier i Smiarowski. 

MURASZKO W WIĘZIENIU. 
Agencja \Vschctlnia. 

WHno, 3 kwietnia. 
·wbrew doniesieniem ni·ektórych pis.m. 

uwoln:enie zabójcy Ba.gińskiego .i Wic·czor 
kie\vkza Mu1:lszki nic rnialo miejsca. Prze 
by\\·a •on nadJ.l w \Yięzicniu w On.icfuie. 
ską<l wypuszczony zostanie na wolność 
dopiero po ca1l1kow.?tcm odbyiciu kary, tG 
zna<:zy w końcu kwietnia r. b. 

Ukraina sowiecka pod 
śniegiem. 

Zerwanie komunikacji kolejowej. 
, Moskwa. 3 kwief:nia. 

Vledług doniesień z Charkowa, na U· 
krainie sowieckiej chwy'C'ity ostat.n.!D silne 
mrozy. Opady śnieżrJe pokryły ziemie;. 
wa-rst\\'ą sięgającą pót metra !!ntbości. 

Z różnych miejscowości Ukrainy do­
noszą, .iż w związku z opadami śnieżnc1111 
w w!clu miejsca-eh ruch ko1lejowy zost·at 7::· 
h<'ltrQ\\''ftllY. 

REKORD SZYBKOŚCI. 
Agencja Wschodnia. 

L0>ndyn, 3 k\YietPla. 
Znanv sportowiec major Seairrave na 

flory<lzie na samochodzie .. Sunbeam", za­
opatrzonym w oponv .Dunlop', nobil wszy 
stkie dotvchczasowc rekordv światowe. ja 
dąc z maksymalna szybkościa 210 mil an­
gielskich (okoto 350 kim.) na !!Odz:nę 1 
śred·nią szybkością 203,841 miJ an..1tielskich 
oo godzine,. 
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Cele i zadania „konfliktów dyplomatyczny~h". 
cznego w zatarg zbrojny wydawało się 

otlrazu absolutnie nleprawdopodobnem -
Opłakany stan finansowy większości kra. 
Jów Europy wyklucza, chwilowo przy. 
najmniej, tak kosztowny sposób załatwia 
nia sporów międzynarodowych. Szczerze 
natomiast obawiano się przeniesienia 
sprawy na teren Genewy - wiedzą Kal­
chasi pOlityczni, iż niebezpłecznem jest na 
rażanie na szwank autorytetu Ligi, co łat 
wo mogłoby się zdarzyć ze względu na 
niepodobieństwo bezstronnego wyroko­
wania w procesie, który tak blłsko obcho 
dzi podsądnych nietylko, lecz i członków 

cji status quo besarabskiego etc. są do­
statecznie ważkiemi powodami, skłania­

jącemi foreign-Ofiice do zajęcia przychyl 
nej pozycji. - Tembardziej, że sukcesy 
włoskiej dyplomacji na Bałkanach grożą 
rozluźnieniem małej Entente'y, niechęt­

nem okiem widzianej przez Landyn, któ­
ry podejrzliwie odnosi się do wszelkich 
blOllów państwowych, pod auspicjami . 
Quai d'Orsay tworzonycl~. francja. '.!e 
swr,jej strony, kierując sie dobrze zrozu· 

mianym instynktem, występuje formalnie 
raczej tylko w obronie swojej il!'lOSłO­

wiańskiej sojuszniczki i pragnie, by pOgo­
dziła się ona z istniejącym stanem rzeczy, 
wprowadzanie b-Owiem w żYcie albań­
skiej koncepcji utrudnia MussOliniemu po 
pieranie Hiszpanii w czasie dyskusji nad 
Tangerem" oraz manifestowanie swojego 
apetytu na kolonie francuskie w Afryce 
Północnej. 

Przerodzenie się konfliktu dyplomaty-
tego trybunału. Z. K. 

„Dzieje narodów, nie zaś kilku ich wo· 
itzów stanowić winny istotną treść hi· 
storji"'. Słuszność tego powiedzenia Tal­
leyranda występuje w całej pełni przy 
bezstronnem rozważaniu okoliczności, to 
warzyszących włosko ~ jugosłowiańskie­

mu konfliktowi, który, jak zresztą każdy 
prawie, a zwłaszcza nowożytny zatarg 
międzynarodowy, posiada dwie różne fi­
zjognomJe: zewnętrzną-pozQrną w grun 
cie rzeczy oraz wewnętrzną - faktycz­
ną, tern staranniej milczeniem pomijaną. 

Naturalnie, przyczynowo są one jaknai- Ta1·emn1·e y s ept w1·etk1'e1· r es ło, ei· ściślej ze sob~ pOł~czone, kunszt jednak , • . Z Z p Z Z S •,., 
dyplomatyczny wymaga, by nici, wiążą-
ce je, nie były wid.oczne, tern większą 

przeto naukę wychmnąć można z wyjaś- Królewskie cmentarze Egiptu. 
nienia, w jaki sposób tak skomplikowane 
partje na szachownicy IJ'Olitycznej są rOz- T_ebańskie „miejsce prawdy''· Ukryte gro~owce Faraonów. Ścisła tajemnica. Metamorfoza 
grywane. Posuwać zwykłe oionki w religji. „Wieczny horyzont" potomków Ra. 
myśl starannie obmyślanego planu, by, w) Dolina grobów królewskich stała wią silny kontrast ostremi zarysami, dliwionych przeciwstawione jest mękom 

się cmentarzem tebańskich królów za sw1eżemi, żywemi barwami i błyszczącą piekielnym niegodziwców. 
atakując niemi najważniejsze iłi:tury, na- wczesnych lat 18 dynastji, kiedy to Te- powierzchnią. Im dalej w tych kurytarzach podziem­
rzucić przeciwnikowi swoja koncepcję banie przezwali ją „Miejscem Prawdy". Są to wejścia do grobów 19 i 20 dyna- nych. tern więcej napotyka się korowo­
taktyczną, ba, zmusić go nawet dQ przei~ W tym okresie na długo przed Chry- stji. Mniejsze i wcześniejsze 18-stej dy- dów bogów, duchów ztych i dobrych, 
ścia na inne, znacznie mnięj dla niego ko- stusem grób królewski nie był grobem nastji widoczne są tylko z najwyższego mnóstwo węży ludzkogtowych, ludzko· 
rzystne pozycje_ oto cel stwarzania dro rzeczywistym, oznaczonym jakąś ze- stopnia ich wpuszczonych schodów. Te nogich - koronowanych. 
b wnętrzną strukturą, ale skrytym grobem wejścia prowadzą do długich kurytarzy W końcu znajduje się wielka, sklepiona 
nych, zdawałoby się, faktów, lecz donio- skalnym. Za czasów 18 dynasji, z powo- i sklepień imponującej wysokości i szero- komnata - „Złota sala", obszerniejsza, 

słe następstwa posiadających. dów dotychczas nieznanych postarano się kości, prowadzących coraz głębiej i głę- wspanialsza od innych; tam stoi wielki 
Traktat, podpisany w grudniu roku u- bowiem o pewną tajemnkzość w związku biej w kamienne skaty i ich ściany są kamienny sarkofag zawierający królew­

błegłego, zawiera klauzulę, której mocą z pogrzebami królewskimi. Tak więc na rzeźbione i kolorowane, sufity pokryte ską mumję, potomka Ra „wieczny bory· 
Włochy gwarantują Achmedowi Zoghu zewnątrz grób królewski nie miał ża- malowanemi obrazami świata podziemne- zont", albo wieczne mieszkanie jednego z 
staoowisko _ dożYwotnie _ prezydenta dnych monumentów, lecz skrytym był go. Spokojne zajęcie dudl.ów usprawie- Faraonów Egiptu. L. Wlk. 
A głęboko w skale, albo w zagłębieniu na 
lli~ttiro~w~zu~ ~ęp~pk~yć mu s~zy~~ pagfuków, ~bo w ncz~na~ •~••••m•mnraa•s•ammm•m•••••••mum•n•m•.••••••••••~ 

ze zbrojną pomocą w razie ewentualnych odległych skał, lub też w łożysku prze­
na tem tle zaburzeń wewnętrznych. Jak smyków i przepaści. 
wyjątkowe przywileje natury J>&litycznej, V/ ten sposób dawne wspaniałe pogro­
miJitamej, ekonomicznej etc. daje Rzy- bowe budowle ustąpiły miejsca oddziel­
mowi tak sformułowany pakt, poJ"mie łat- nym, skrytym w pagórkach, daleko poło-

żonym od stolicy grobom. 
wo każdy, Polakowi zaś wystarczy sięg- Tak więc dolina Biban El Maluk stala 
nąć pamięcią w naszą przeszłCść hist<>ry- się z czasem cmentarzem tebańskich wlad 
czną, by uprzytomnić sobie ]asno, pretek- ców, cmentarzem, na którym oprócz Pa­
słem Du „interwencyj", źródłem ilu intryg ' raonó:V rzadko tylk<? i za specjalnem kró: 
i konfliktów tego rodzaju opieka być mu- lewsk1e!11 pozwole~1em składano zwłoki 
si Ni . • . • . dworskich faworytow. 

· e mozna rówmez pommąć nułcze- Że tajemnica byla przyczyną tego od-
niem paru ważnych szczegółów, jątrzą- dzielenia grobów królewskich od wszel­
cych to już i tak bardzo drażliwe zagad- kich grobowców - świątyń, udowodniły 
nienie: Achmed Zoghu posiadacz obszer- biograficzne napisy na kaplicy jednego ze 
uych majątków ziemskich sprzeciwia się szla~hciców w Shei~h-Abdel-Gurna, która 
stanow h . ' nalezała do urzędmka zwanego Anena. 
• ~o, uc walo?eJ prz~z re~rezenta- Ten urzędnik, który służył pod rządami 

cię kra]owa, reformie rolne1, ma1ącej dla kilku faraonów, w biografii swojej powia­
ludnOści pierwszorzędne znaczenie; zde- da: „Skontrolowałem kopanie grobu w 
cydowany dawniej zwolennik orientacji skałacł~ dla jeg_o k~ól~wski~j m?ści -
politycznej w kierunkti Belgradu, zmienił sam.„mkt tego me w1dz1ał, rnkt me sty-
obecn d t d k I • . szat. 

~ prezy e? ra Y ~ n~e sw01e ~rze- Ten napis, odludne miejsca, wyszuki-
konama, szuka1ąc dla SH~bie oparcia w wane na groby, skrzętne usuwanie wszel­
Rzymie. kich ~ruzów, powstałych przy kopaniu, 

Słowem, układ, który doszeJł do skuł wszelki brak zewnętrznych . oznak do­
ku w Tyranie i zyskał aprobatę wielkich ""'.odzą 1~ajw~raźniej, że chodziło tu głów-
mocarst hod . _.. . ki h me o ta1emmcę. 

w zac mo - eu."~!S c • upr_a- Przyzwyczajenie, jednak z głównych 
wnia Włochy do roztcczema nad Alban1ą, cech egipskiego charakteru podtrzymało 
jeśli nie nofilinałnego, to faktycznego pro- tern system może nawet w chwili, gdy ta­
tektoratu :r,e wszystkietni konskwencjami, jemniczość już była zbyteczną. Drugi;1• 
stąd wyplywającemi. Przeciwko rządom cz~nnikiem, który wpłynąć móid na t 
Achmeda z0 h a · il · b . zmiany w planach grobowych, byt roz-

~ u P nu!e s. me wz urzeme wój i przemiana religji podczas klasycznc-
w całym kra1u, wybucha1ą bunty, tworzą go feudalnego wieku dwunastej dynastj 
się spiski - w tych okolicznościach nie Bóg; „Ra" triumfował nad wszystkim 
jest rzeczą wykluczoną, że Włochy, ko- bogami. Miejscowe kapłaństwo chcąc z~ ­
rzystając z przysługującego im mandatu, Pt;Wnić swoj~mu własn~mu. mie_jscowem: 
obsadzą ważniejsze punkty strat . b9stwu ud~1al w _ na1wy~sze1 ~hw~I..: , 

.. eg.iczn7, hostwo swo1e tączyh z bogiem słonca 1 w 
a zwłaszcza pOrty Albanu własnem1 wo1- ten sposób bóstwo Teb-Amon, złąc~one w 
skami. Z kuźni politycznej Mussoliniego jedność z Ra, stało się za czasów jed110Ii­
wyszłoby gotowe już, pierwsze ogniwo tej dynastji „Amon-Ra". 
łańcucha którym pragnie on połączyć w Wraz z jednostronnemi dążnościami w 
trwały ~~ób losy Bałkanów z b tern re~igji <;gipskiej zac~~dzą wielkie zmiany 

• • • Y • w1erzen w p.rzyszłosc. Zmarły otoczony 
swoje1 01czyzny - Adriatyk stame się na tamtym świecie mnóstwem niesamo-
„Mare Nostrum". witych nieprzyjaciół narażonym był na 

Zrealizowanie tych planów uwarun- wielkie niebezpieczeństwa. Dodawano 
kowanc jest i to w znacznej nawet mie- mu dla ochrony magiczne formułki, z któ­
rze, zgodą dwóch wielkomocarstwowych rych wyłoniły się „przewodniki" dla zmar 

t - A 1·· ' f ·· Z bi · łych. po ęg ng Jl • • ~ancJt. ~ ega ~ ruą Król uemski, potomek Ra, szukał wie-
Rzym nader gorhw1e, stosu1ąc na1roz- .cznego spoczynku w górach, za któremi 
maitsze środki i metody, tembardziej gOd po przeżyciu dnia słoneczne schroniło się 
ne omówienia, że pokazują one wewnętrz bóstwo. a mozolne ganki, przejścia i 
ną fizjonomię całego konfliktu. Stanowi- kom1~aty potr~ebnemi były dla _oomiesz-
ko · p 1 c · h" czema papyrusow, przyrządów 1 przyho-

s .. ' z~1ęte przez a azzo h1g t w lewe- rów potrzebnych dla ochrony przed nie-
stu Chm, p-0moc, okazana przy regul<>wa- przyjaciółmi w świecie podziemnym. 
uiu zatargów z Turcją, uwzględnienie pro Na tle ponurych, dzikich i pustych 
śby sir Chamberlaina w sprawie ratyfika skał wejścia do grobów faraonów, stano-

O czem piszą inni? 

' PRZEGLĄD PRASY. 
ULTIMATUM ANGLJI, AMERYKI I JA· 

PONJI. 
„Kurier Poranny" (3 b. m. pisze: 

Wielka Brytania, Stany Ziednoczone Ameryki 
Północnej i Japonia wystosowały ultimatum do 
rządu kantońskiego. 

Zdenerwowanie, jakie okazywał już w środę, 
30 b. m. paryski organ Międzynarodówki mos­
kiewskiej, odbierający wszystkie inspiracje i in­
strukcje od czynników rządowych sowieckich, 
charakteryzuje zależność ca1ej polityki Moskwy 
od sytuacji w przesileniu chińskiem. 

Pod ogromnym tytułem: ,Jmperjalizm zrzuca 
maskę! Gabinet Londynu wchodzi w otwartą woi 
nę przeciw rewolucji chińskiej. Briand potwier­
dza, że jest gotów w danym razie kazać interwen 
jować wojskom indochińskim" - na szpaltach 
„L'Humanite" pojawiły się informacje, według 
których „anglosasi", a więc zarówno Anglicy jak 
Amerykanie, zaangażowali się decydująco w woj­
nie I skupili w Szan~haju sity ogromne. 

Sir Austen Chamberlain w izbie gmin wczoraj 
zdal sprawozdanie o zbrodniach w Nankinie. Wi­
na tego ataku na obywateli brytyjskich i brytyj­
skie interesy już ustalona w odpowiedzialności 

Kantończyków. Dla wszystkich, którzy są przy­
zwyczajeni do rozróżniania znaczenia tonu w dy­
•-.lrnsjach parlamentarnych, było zupełnie jasnem, 
ż e dokonała się wielka zmiana w brytyjskiej o-
ri inji publicznej. 

Opczycja milczała, a obserwatorowie mieli od 
·c ncie, że cala sytuacja jest już na:- ostrzu noża: 
~zcze jedna tylko wiadomość o małym choćby 

·1ypadku, a żądanie energicznej akcii w Chinach 
'mtie się okrzykiem całego narodu. 

POLSKA A TRUDNOŚCI GOSPODAR­
CZE ŚWIATA. 

„Gazeta Warsz. Poranna" (3 b. m.) po 
daje: 

Istnieją dwie możliwości, obydwie bardzo 
przykre dla Anglo-Sasów. Najpierw bowiem cha­
os chiński może się przedłużać, walki wewnętrz­
ne trwać dalej, a na tern cierpi handel. Albo też 
Chiny się uspokoją, uporządkują, a wówczas za­
czną wytwarzać własne produkty przemysłowe. 
zaczną wyzyskiwać własne surowce, co przy 
niskiej cenie robocizny w tym kraju i handlowych 
zdolnościach chińskich, może na rynkach świato­
wych wytworzyć bardzo groźną konkurencję dla 
wielkich państw przemysłowych. Chiny wtedy 
przestaną być biernym terenem zbytu angteJskich 
bawełnianych wyrobów i innych towarów. 

· Polska, która chce rozwinąć swój przemysł, 
usłyszy niewątpliwie radę, by poszła raczej· w 
kierunku produkowania surowców i środków 
żywności, a sprowadzała z zagranicy więcej go­
towych produktów przemysłowych. R.ada ta nie 

będzie nowa; dat nam ją już prof. Kemmerer. 
Krótko mówiąc, Polska z uwagi na to, że ma 

ludność stosunkowo gęstą, że musi ją zatrudnić, 

nie może pójść w kierunku iednostronnie rolni-
czym i surowcowym. 

Możemy głęboko współczuć temu, że wielkie 
państwa przemysłowe tracą swoie kolonie, ale 
to nie powód, byśmy spełniać mieli te lunkcie w 
gospodarstwie światowem, które od paru wieków 
przypadały europejskim posiadłościom zamor­
skim. 

UKRAINA. 
„Warszawianka" (3 b. m.) zamiesz­

cza: 
Sprawa ruska w Polsce musi być rozstrzyga-

na tylko pod kątem widzenia interesów wewnę­
trznych państwa bez oglądania się na niepewne 
widoki stosunków z nieistniejącą wolną Ukrainą . 

Potrzeba się wyzbyć wielu uprzedzeń; wielu 
ugruntowanych błędów, by sprawę tę załatwić 
pomyślnie, zgodnie z interesem RzeczypospolitcJ 
jako państwa Jednolitego, ale uczynić to trzeba 

LÓDŻ A SOWIETY. 
„Nasz Przegląd" (3 b. m.) informuje: 
Przemysł nasz, zwłaszcza włókienniczy I me­

chaniczny słusznie przywiązują szczególną wag-. 
do wznowienia stosunków handlowych z Sowie· 
tarni, a prowadzone w tym kierunku układy 
przez naszego posła w Moskwie p. Stanisława 
Patka rokują zupełne powodzenie. 

Wszelako nie wolno zbyt wielkich tworzyć so 
bie nadziei wobec osobliwych praktyk przez So-
wiety stosowanych. . 

Interesującym w tej mierze przyczynkiem jest 
doświadczenie niemieckich fabrykantów, którzy 
wykonawszy zamówienia na 300 milionów marek 
przez Sowiety udzielanych nie są tą tranzakcją 
zachwyceni, bo utrzymują oni, że nietylko żad· 
nego zysku nie osiągnęli, ale przeciwnie doło:iyll 
kilka procent. 

Poza tern przedstawiciele Sowietów tak W~'· 
ciągnęli ceny grożąc konkurencją innych państw, 
że gdyby nie wzgląd na to, że bez ty(;h zamó­
wieft znaczna liczba warsztatów pracy musiałaby 
stanąć i że skutkiem gwarancji pal1stwa i gmin 
n·zyko było wyłączone, przemysłowcy niemiec­
cy nigdyby na dyktowane warunki nie przystali 

W niedzielę 10 kwietnia o godz. 11 30 odbędie 
się w Teatue Miejskim 

Popis Szkoły Plastyki i Rytmiki 
ST. PASZKÓWNY. 

Bilety SI\ do nabycia w kancelarii ukoły Gda~ .• 
1ka 94 codziennie od godz 5-8 wlec•. a w dnln 
przedstawi<mia przy kule hatn od godz. 9 rano 
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Co dzień 
niesie? 

t. DZIŚ: li:ydora B. W. D. 

HWIBllDÓ I JUTRO: _:~ntego Fer. 

Poniedziałek 

Wschód 1łońca 5 0$ 

Zachód ałońca 18.12. 

W schód k1i~i. 8.03. 

Zachód klięt. 20.10. 

Dlafojć dnia U.tt. 

Praybyło dDia 5 05. 

-·:o:--

PRZED SPADKIEM CEN MIĘSA. 
Skutkiem małe,go popytu na mięso, 

spc wodowal1eg.o Wielkim Postem, Jla ryn­
krl mięsnym w Łodzi uwydatnia się pew­
na tc1ndrncja w kierunku obniżenia cen na 
mieso. Zn.i 1żka cen mięsa jest niema.Il pew 
n ą w związku z tc:m. iż wyibitną konlku­
Ter.cję " . handu miesem rozv.djają właści­
ciele t. zw. jatek rzeźniczych, znajdu1ą­
Cj•ch sie w rękach żydowskich. W Y;tt­
kach tych pcb iera się często cenę niższą. 
od prze wid ywanej µrzez Mag-is.trat. (p) 

KOMIS.TA MIĘDZYZWIAZiKOW A. 
Zapowiad.ame pierwotnie na dzień dzi­

si cj~zv następne posiedzenie komi,sj,i mię­
dzyzwią:zkowej, które odbyć się ma w lo­
k alu związku Handlowców Polskich, Piotr 
kowska 108, '"ślad z.a odbytem onegdaj 
posiedzeniem. Z\\llQtam•e zostaje na dzień 5 
b. m .. to jest na jutro. 

Na pasiedzeniu omawiana będzie łalk­
tyka, jaką pro.wad:tić mają :z1wiązki, aby 
zakończyć pomyślnie akcję podwyżkową 
na korzyść ma1strów fabrycznych w prze-
myśle włókienni czym. (p) 

Z KOLA MŁODZIEŻY CHRZEŚC. 
DEMOKRACJI. 

W CZ\Yartek, dnia 7 k\yietnia o godz. 
7 I\ i cezo rem w saH „Domu Ludo1wegio", 
Przejazd 34 cxtbędJ;,:i e się pog-adaL11ka Ko.ta 
Mtodzidy Chrz.eścijańskie.i Demokracji. 

KONTROLA SANITARNA HOTELI 
I PENSJONATÓ\V. 

Wkrótce prze,pro,vadoną będzie kon­
hc\c._ hoteli i pensjonatów, w cellu stwie'l'­
dzenia ich stanu sanitarnego. W powiec.ie 
za<~ kontrolę przc.pro·wadzą starostowie w 
mvśl instrukcyj władz n•a<lwrczyich. (b 

POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA STRAJ· 
KUJĄCYCH TKACZY. 

Na skutek o<lrwceinia rząda.ń wysfa­
""icr:ych przez tkaczy ręcznych stra'k 
trw.a . Związki z.a.wodio\-x:e pośpieszyły z 
pon„oca strajkującym. (b 

UNORMOWANIE TERMINÓW PŁAT· 
NOśCI PODATKÓW. 

Poni c\-..- aż ni·eiednokrotn.ie :zda1rza się, 
źe terminy plaitno.ści podia.bków komuna1l­
nycb zbicga·ją się z termiit1ami poda·tików 
pa(ishyowych, wtadze nadzorcze postano­
\Y i łv tcm u zaradzić. 

Urząd W ojewódzki o t rzymat okólnik 
~yda:n y vrzez Ministerst•wo Spraw We­
\Y rętrznvch w porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu nakazują1cy, by p·o<latki ko 
m nr alne rc.irnlo·wane by.ty w porozumienin 
z Urzędem WoJewódzkim. (ib( 

ŻADANIA PRACOWNJT(ÓW BUD-O­
WLANYCH. 

Dzisiaj cdbędzi e się konfer encja w In-
~c; pcktoraci c P racy przedsfawicieli związ­
ków prncowników budowlaJ11ych z przed­
siębiorcami budowla11ymi w sprawie żą­
dali ekonomie.my.eh. Konferencji orze­
\yoc\1i .czyć bę dzie inspektor pracy p. Wo.ff 
k1cwicz. (b 

ULGI PODATKOWE. 
Swego czasu kupcy łódzcy wystąip. i;Ji 

d0 M. $ . z mcm orjalem w sprawie stos. 
ul!t podat~kowvc h Na skutek i1nterwenc1i tej 
wł r: dz e skarbo·\"C po wiadom ione zostaly 
o W}:nika.ch tf'ćh zabieg-ów. Urzędy ska;r 
howc h ędą w e wtas nym zakresie rozkla­
{l;;C: zalcg-łe pÓ<latk~ do wysokości 2.0CO 
7. t. na pr7.eC'i c\ I! 6 r.t.ie.siecy, do1icza~ąc 1 
proc . m:csi ęcZ: n i e za zwf.okę. (e 

NOC~E DYŻURY APTEK. 
VI/ dni u 7' c; iciszym dyżurują naslępu­

.iącr (l.ntcki: M. Lipca Piotrko·""ska 193), 
E. l\~iH l cra Piotrkowska 46). W. Grosz­
kr•\\· sk :c-~o (K onstantyn()wska 17). K. 
Oaertr er :i. Cen· irlnfana 64). tt. Niewiaro.w 
ski e,ri:o (AJ eksa11drows-ka a1}, S. Jaillikiele­
wicm (S. . y Rynek 9)„ 

W uznaniu zasług położonych dla Ducha. 
" 

A I e ~ i a n ~ e r ~ w i ~ ł o [ ~ o w I ~ i I a u r e a ł e m m. t o ~ i i. 
Przyznanie nagrody literackiej na rok 1927 w sumie 10 tysiqcy złotych. 

Władze municyjalne m. Łodzi, wycho­
dząc z założenia, że drugie wielkie mia­
sto Rzplitej nie powinno ustępować in­
nym grodom, które składają dor.Jczny 
hołd szermierzom piśmiennictwa polskie­
go, pastanowity wzorem miast innych u­
czcić zasługi położone prac~, ciężką i mo­
zolną qla Ducha Narodu jednego z nie­
zmordowanych monarchów pióra polskie 
go. W tym celu powstała inicjatywa przy 
znawania rokrocznie nagrody literackiej 
m. Łodzi naszym wodzom duchowym. -
Obywatelskie stanowisko i chwalebna i­
nicjatywa wladz miejskich, zmierzająca 
tak stanowczo do wzniesienia poziomu 
umysłowego i kulturalnego m. Łodzi, 
wkrociyła na właściwe tory i została już 
po raz pierwszy zrealizowana pomyślnie 
i trafnie, bo oto wczoraj Łódź wypowie­
dzialą swe uznanie jednemu ze służebni­
ków piękna, przyznając mu~agrodę lite­
racką na rok 1927 w sumie 10 tysięcy zlo 
tych. Przyznano zatem nagrodę, w myśl 
życzeń m. Łodzi, człowiekowi starsz~go 
pokolenia, który zaskarbił sobie serca pol 
skie pracą długoletnią, tą pracą, która jest 
przecież integralnym czynnikiem i sym­
bolem naszego miasta. 

Przyznano zatem nagrodę współczes­
nemu , pisarzo'\vi polskiemu dr. filozofji 
Aleksandrowi Świętochowskiemu. 

Przyznanie nagrody miało następują­
cy przebieg: 

Wczoraj w sali posiedzeń Magistratu 
m. Łodzi zebrali się w komplecie człon­
kowie komitetu, a mianowicie: 

Skład komitetu. 
Skład komitetu stanowią pp.: prof. dr. 

Ignacy Chrzanowski - delegat uniwer­
sytetu jagiellońskiego w Krakowie, Mar­
jan Cynarski - prezydent miasta, dr. Bo 
lesław Fichna - prezes Rady Miejskiej, 
prof. dr. Tadeusz Grabowski - delegat 
uniwersytetu poznańskiego, red. Czesław 
Gumkowski - delegat Syndykatu Dzien­
nikarzy Polskich w Łodzi, prof. dr. Józef 
Kallenbach - delegat Polskiej Akademji 
Umiejętności w Krakowie, dr. Stefan Ko­
łaczkowski - delegat Polskiego Klijlu Li 
terackiego w Warszawie, prof. Zygmunt 
Lorentz - delegat Rady Miejskiej, red. 
Stanisław Miła.szewski - delegat Tow. 
Literatów i Dziennikarzy w Warszawie, 
kurator Jan Owiński - delegat Kurator­
jum szkolnego okręgu Łódzkiego, Adam 
Grzymała-Siedlecki - delegat Rady Miej 
skiej, prof. dr. Józef Ujejski - delegat u­
niwersytetu warszawskiego, a nadto: dy 
rektor zarządu m. Łodzi, J. Zalewski i kie 
rownik oddziału prasowego, red. M. Tar­
f owski, który prowadził pro to kuł posie­
dzenia. 

Wybór laureata. 
Posiedzenie o godz. 11.40 zagaił p. pre 

zydent M. Cynarski, dziękując zebranym 
za wzięcie udziału w pracach Kom!tetu. 
poczem pokrótce skreślił historję po\vsta-
11ia Nagrody Literackiej m. Łodzi. 

Następnie Komitet ukor.stytuował się, 
wybierając na przewodniczącego p. prof. 
J. Kallenbacha, na zastępcę przewoc!n'czą 
cego p. prezydenta M. Cynarskiego, na se 
kretarza p. red. Cz. Gumkowskiego. 

Po uchwaleniu regulaminu, Komitet 
przystąpił do obrad nad wyborem osoby 
laureata. Przed głosowan'.em poszczegól­
n! członkowie Komitetu zgłaszał: swe kan 
dydatuty, poczem, po długiej, ożywionej 
dyskusji, przystąpiono do głosowania, któ 
re, w myśl regulaminu odbywało się jaw­
nie. 

W wyniku głosowania nagroda literac 
ka m. Łodzi na rok llł27 w wysokości 10 
tys. zł. przyznana została za całoksztatt 
działalności literackiej p. Aleksandrowi 
Świętochowskiemu w Warszawie. 

Nagroda wręczona zostanie laurcato­
·>.:i w dniu 3 maja r. b. 

Przyjęcie gości. 
• W zakończeniu p. A. Grzymała - Sie­
dlecki imieniem członków Komitetu zło­
żył serdeczne padziękowanie miastu Ło­
dzi w osobach obecnych na posiedzeniu 
jego reprezentantów za czyn tak wysoce 
kulturalny, jakim było ufund)\"\ anie na­
grody literackiej rn. Łodzi, poczem prof. 
J. Kallenbach o godz. 2.15 zamknął posie­
dzenie. 

Po posiedzeniu odbył się w Grand-Ho­
telu na cześć czlonkó-w Komitetu obiad. 

wydany przez miasto, na którem byli rów 
nież. obecni pp. ławnicy Wydziału Oświa 
ty i Kultury, prof. Z. łiajkowski ! f. Krucz 
kowski. poczem zebrani wzięli udział w 
zebraniu towarzyskiem w prywatnem 
mieszkaniu p. prezydenta Cynarskiego. 

\Vieczorem o godz. 8 30 p. prof. dr . .T. 
Kalenbach w Miejskiej Ga1aji Sztuk! wy 
głosił odczyt na temat: „J. U. Niemce­
wicza utajony dramat „Dwa stołk:'· z ro­
ku 1830", poprzedzony słowem wst~p­
ncm p. dyr. M. Dienstl-Dąbrowv. 

ŻyciOrys laureata. 
P. Aleksander św:ętochowski. plsarz 

i myśliciel współczesny, urodzit się w ro­
ku 1849 w Stoczku na Pod!asi:1 Nauki 
r;:mnazjalne odbywał w Siedlcacl~ i Lubli­
nie. uniwersyteckie zaś w SzkJ!e l!Mw­
r:ej, a następnie w uniwersytecie war­
sza\vskim, który ukoficzvt w roku 1870. 
W reku 1875 wyjechał dla dalstv;;h stu­
ujrhv zagranicę i w roku 1 '377 otrzymał 
w t.111wersytecie lipskim str.pie.11 doktora 
fill)zofj1, przedstawiwszy rozp~aw~ na te-

mat „.Ein Versuch die .Enstehung der Mo-­
ralgesetrzte zu erkHiren". Po powrocie do 
Warszawy został faktycŻnym redakto­
rem „Przeglądu Tygodniowego" do sierp 
nia 1878 r., poczem w grudniu tegcż roku 
cbj[lł redakcję „Nowin". W roku 1887 za 
łożył własny organ „Prawdę", któr<1 re­
dagował do roku 1902. Na polu literac­
klcm wystąpił w roku 1866 z artykułami 
w „Gazecie Polskiej" i w „Tygodniku 
Ilustrowanym". 

Od 1870 roku był stałym współpra· 
cewnikiem „Przeględu Tygodniowego". 
Nadto pisywał do innych pism. 

Dorobek pracy literackiej Aleksandra 
..... więtochowskiego jest bardzo poważny. 
Poza szeregiem licznych rozpraw napisał 
wiele dramatów, między innymi trylogję 
„Nieśmiertelnych dusz" i „Duchy". 

Łódź twórcy „Duchów" i „Nieśmier­
telnych dusz" oddala hołd, nagradzając li 
teracką pracę jego, która jest również 
wieczystym symbolem naszego grodu ba· 
wełnianego pracującej Łodzi. ---.. :---

Problem wychowania fizycznego w Łodzi. 
Dwudniowe obrady nauczycieli. 

Wczoraj zakończył się dwudniowy 
zjazd nauczyicie'li wychowania iizy;cznego 
szkót średnich Kurntorjurn Okręgu Sziko.1-
nego w Ło<llzi. 

Zjazd odbyt się w sati gimnazjum nie­
miec.ki·egQ przy ul. Alefa Kościuszki. W 
p.ie.rwszyrn dniu obraid iprzerprowad:za11m 
lekcje P'Okazo.we gimnastyki, z grupą ucze 
rnic. a następnie z ·uiczni.aimi. 

Po ,południu tegoż dnia omówjooo ogól 
nic przeprowadzone lekcje. 

W drugim dniu zjazdu a więc wczoiraj 

omawIBti.o sprawę „Swię'fa sportowego 
młodzieży szkolnej" oraz program jego. 
święto odbędzie się w końcu bieżącego re 
ku sZ!koilnegO. · 

Na.stę.pnie postanowiono utworzyć spe 
cja!l.ny związek nauczycieli 'W)'!Chowamda 
fuz.yczrnego szikół śred111ic:h Qlkrę.gu Mdz· 
k.iego. 

Na zjeitdzie ·byl]i olbecnj: kmaror Owiń 
ski, wizy.futor wycliowam.i.a itizyczinego Ku 
~1torjum Łódzkiego Po·tomski, naczelnik 
szikoinktwa śred't1ie~o Czaipczyński i i'łl. (r 

'rzuoototuania w uz~rowisha1~ 1rze~ segonem letnim. 
Mimo bardzo ciężki1cb warunków .so­

s.poclairczych uzdrowiska pdsikie nie usta­
l::i w ene1-gicmyich i celowych praicaclh nad 
uki)~zeniem stanu sainit1ITfgO i tech:nvcz­
nr~"' 

Gdynia rozbud'oiW!l.11}e się cora1z infon-
s:1:wnieJ także, jako kąipie~i1Siko morskie. 
Ulepszono ośwfotlenie,. przedtużono pro­
me11adę nad pla!Żą, uruchomio1t10 uowe, do­
brze zbu<lowa111.e kino. Urządrono ws.pa.inia 
tą aileję . łączącą ma.gistraif z morz1em ; pro 
me-.n.adą nadbrze·żną. Rozpo.częto prace o­
koro splainow:ania terenu nadmo1rskiego ce 
Iem mza<lzenia na nim boisk, placów ten.i­
so\1-vch .. kwietników i t. p. 

'\\-" Iwoniczu przeprowadzono gmnto­
wnii e r emo1n t ka n aJi.za1eij i, w.i1łl zaik łia1dowycih 
i upov:ądikowa1nie dróg. Wyibudowa1no 
dwie nowe łazienki, urządzono nowe ką­
piele st0<1rncz(1e z tuszami, udo.stę.pniono 
nowe źródito żelaziste „Józef", ujęte w bu 
dyr.f'!cze1k w stylu g-rockrm. Zbuclowa1J:10 
nowe pla•ce tenisowe, przysląpiono do bu­
dowy 01gromneig-o 100-pokojowego ho.łedu 
zairzą:dowe1go „Excelsior". Umohomiono 
sezor. zimowy. 

W Jastrzębiu-Zdroju zreorga111.iwwamo 
ca1l<iść uz<l•rnwiska, z.a.rpwwadzon() oświe­
tlenie elektryczne, wybrtllkowa1110 szereg 
dróg, wyposaż.ono zaktad eilektrotCTapeiu­
tv·czny w szereg nowoczesnych ur.z•ądzeń. 
Zocr.ga111izowarno sa'11•atorjum WQjskQwe, te­
CL)n!ce .Spórk:i Brackiej oraz specja.tny za­
k.foo 1eczniczy d'la dzieci. 

"OBRONA PRZECIWGAZOWA". 

;wozoratl w 1olkafa Polskie.go Zw. Byłych 
Wojskowy.eh przy ul. Żeroms<kie.iro 74 in­
żynier Kloczkowski wwrlooi o<lcziyt p. t. 
„Obron.a przeciwgazowa''. 

Odczytem tym Związek b. Wojsko­
wych zaipocząitlwwat cyild odczytów po­
wszoch1t1ych, które będą wyglaszane ,przez 
UJI)roszonych prelegentów. (u) 

Z.JAZD ABSOLWiENTBK M. S. N. IM. A. 
SZVCóWNY W LODZI. 

Dnia 22 kwietnia r. b. o godz. 9 rano w lokalu 
Seminarium w Łodzi, ul. Zaga)nikowa 54, odbędzie 
się Zjazd Absolwentek Miejskiego Semi.narjum 
Nauczycielskiego żeńskiego im. Szycówny. 

Rozbudowa Krynicy-Zdro1u n.aSitępuóe 
ściśle według taikreślo111ych t>lari.ów. Uregu 
lowaino w.ięc T'.z,ecz.kę KTyniczia111ikę i mzą-

' d1-ono jej bulwa•rki nadł>rzeime, 111porząd­
koiw.:mo i przesunięto ,poz.a cettltrnm zdro­
j0wiS1ka drog.i jez<l111ę. RozbudOW1a110 sieć 
wodo·dągową, wy<kona1110 sieć kariaJizacyj 
ną. przebuid{)IW'a'llo kottowndę w tazien­
kaich oraiz la·boratorjum do kąpieli baro­
wi·nowyclt. Doibudowaoo do daiwnego do­
mu :zdrojowego 2 skrzydfa z pokojami 1 
kabincłltni do kąioieH mineralnych i za1bie­
gów łoczniczych oraz za1pmW1adzono w 
ri~m centrail111e o·guewa•nie. Wyibudowooo 
monumeintaolny gma.ch tazienek minera:l­
nych o 112 pokoijach mieis2'JkaJ1'11yich i 112 
kob1r.ach. Wywiercono 4 duże źrócłta \VO 

dy minera-Inej, bo·gattej w kwalS węglowy. 
Przerohkmo pJ1a111faicyjne skwery z<lro1o· 
we. Zatoforio własną ciep'la1rnię i wzorn­
wy-o~ró<l hodowla1ny. Ro:zbudowa1no i u­
spra:wniono elektrownię, mządzono szpi­
ta!l Fwlacyiny, wybudowano stylową mu­
szle d1la orkiestry, przeibudo·waJ110 zna·czną 
przestrzeń chodników i jez-0.ni, oraz 2a­
skk:.piono rowy i strumviki. Przys•tąpiorio 
do budowy hadi fa.rgo·we1 i do wzmocnj.e. 
mia beZ>pieczeństw.a przeciwpożarowego 
P.rzystąipi.ono do budowy nowe,~o gmachr 
poczlowego i drugiej haili targowej, uru­
chcrniono polączenie autiobuso·we Kryn ic" 
Sfr6że. 

---:f~---

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 



-· --------------~-~~mreRtóDZ~~~Pooi~~a~k~~~-ni_aJ~~~~k~d~·-----
-------------·--~~~~ 

:; ::_~ -~uLEUSZ 
.easłużonej placówki pedago· 

gicznej. 
Podniosłą chwile przeżyła z,inana w Ło 

dzi i petina zasług- s-zkola im. Wiktorji Ma 
dńskiej i Zofjl Petkowskie.i. 25 lat w służ­
b:e na.rodowe.i wśród okoliczności trud­
nych i ciężkich. które wymag-ałv wielikie­
g-o hartu ducha r energji niewyczerpanej! 
To też, g-dv minęło ćwierć wieku od chwilii. 
założe·nia tei placówki. która Drzez caJy 
ciąg- swei.to istnie,nia ani na jedna chwlilę 
nie sprzeciwiła· s:e swoim ideałom służenia 
Narodowi przez wychowvwanie dzielnych. 
glcboko w sercu miłość Bo1ga i O.iczyzny 
r!O<;zącvch obywatelek kraju, D-OśDieszono 
ze wszvstkich stro1n kraju, aibv zk>ż.yć ho.Jd 
za,słudze. · 

Dzień 30 marca r. b. byt nietvlko dniem 
'>Yvrażenia czci g-łębokiej Założvcielkom 

Szkoły, §. p. Wiktorji Macińskiej f Zofjl 
Petkowskie.i. afo był to dzień triumfu idei 
szkoły polskie.i wogóle. szkoty. która nie 
zie kła sie ani knuta wsyjskieg-o. ani bufa . 
pruskiego, a-le jak mog-la najwyżej niosła 
zawsze sztanda·r p0lskości i Drzeorowadzi 
ia go \vśród g:radu prnekleństw wro.gów, 
bezsilnych miotań i prześladowa.ń i zatkinę 
ta wysoko na n lwie już odrodzooe•! i cudow 
nie zmartwvchwsta•łej oJczyzny. 

Tak patrząc na uroczystość .iuMleuszo 
wą: widzimy w nle.i jak·iś wielki. ooteźny 
symbol triumfu i zwycięstwa! 

Tak też ro.zumieli ją wszyscy uczes'f,nf­
cy te.i podnlostej ; nlezwyikleJ istomie chwi 
li. 

Daino temu zwłaszcza wy.raz na uroczy 
stei akademii. urządzonej w Teait~ Miej 
skim staraniem komitetu juibHeuszowegO. 

2reckiej tra,g-edH. przepiękne melodje, do­
stosowane do charakte.ru trnged.ii. wywar 
łv niezatarte wrnż.enie. 

Zasługa to w pierwszej lin.li z.nakomitej 
reżyserjj prof. Kosidowskiego i kompozy­
tora prof. Winc. Gorzelniawskieg-o. którzy 
z prawdziwvm zapałem. z,narwstwem i ar-

tvzmem przvczvnili się do wvsoce arty­
stv·croego odtworzenia nieśmf ertelnego ar 
cydzieła. 

Calość wypadła podniośle i świadcz.y­
ta o wysokim poziomie estetycz.nvm \ wy 
chowa:wczym z.asłużo,nej sz.kofv. 

K.O~ 

K·URJER SPORTOWY. 
LKS - TURYSCI 2 :O (2 :O). 

"Pierwszy mecz ligowy o mistrzostwo 
ligowe zgromadzir na boisku p.rzy uil. 
Wodnej rekordową ilość \\lidzów. · 

ł: KS wystąipi·l w tym samym s1ldiadz.ie 
co z Legją. 

Turyści bez Kairasiaka. 
Gra pnzie:z cały czas ofwa·r~a z przewa· 

gą ŁKS. który w pierwszej pofowie <leicy­
dU1.!e juiż o swojem zwydęsfw.ie. Wyko· 
nawcą obyidwóch punktów byt Durka. 

W drngie:i D-Olowie sędzia p. Ziemiań­
ski 11suwa· z boiska Jaisińskiexo, a Durka 
opi:szicza 11.a kid:ka minut bo.isko po fa1tal­
nym rnpa dlku. 

Zwycięstwo ŁKS zasłużone. 
U zwyicięzców wyróżnifa się ohron•a i 

pomoc. 
U Tmyistów obrnna i KU'huwiak. 
Obydwie strony 1t1ie wykorzystały rzu­

fów karnych. 
Puibliczności koto 5000 osób. 

UNION - WIDZEW 2:2 (2:1). 

Pierwsz.a rozgrywka o mistrzostwo 
ŁOZPN przeiszla pomyślnie dla Unionu, 
który .pewnemu siebie zespołowi Widze­
w.a odebrał zwyicięsl'wo dzie:ląic się po jed­
nym punkcie. 

KOSZYKÓWKA. 

YMCA - Hertha 24:24. 
Gra ostra i równa. W}1nik remisowy 

SPl'~\viedliwy. Sed~iował p. fie<l!Jer. Szcz:e 
g6ry w Echu W.). 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR POPULARNY. 

{Ogrodowa 18). 1··-

Dziś o godzinie 8.15 wiec.z. dla .zrzeszeń robot­

n.iczych tragi-kome<.l.ia w trzech aktach ,;Pamiętni­

ki szatana". Ceny miejsc najniższe od 40 gr. 

do 80 gr. 
Jutro o godz. 7.30 wiec.z. staraniem kola saimo­

pomocy przy gimnazjum C. WasrezyńskieJ -

dziecięca fantazja-opera w trzech aktach p. t. 

„a.'J)Óźno" Hoe'*ówny z ory,ginalną muzyką prof. 

K. Prosnaka, w reżyserii J. Pila.rsk.iego, tańce ukla 

du W!. Majewskiego. Pozostała niewielka i-lość 

biie.tów do nabycia w kas.ie teatru od 11 rall{) do 

2 i od 5 do 10 wiecz. ee.ny miejsc od 4 .zł do 50 

groszy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz.rś dla .i:nteliegncii po cenach najniższych „Po-

łamana drabina" z Relewicz-Ziembińską, Gzylew 

ską Dziewońską, Grelickim, Krasnowieokim, Szu­

bertem, Ziemb.ińskim w rolach głównych. 

Jutro po cenach zniżonych ,,Na.idrotsza moja 

Peg" z St. Jarkowską, Ła.pfńskim, Tatarklewi­

czówną, Bielicz.em, Faibisiakiem, krzemińsk.i.m i 
• Mrcz.ińskim. 

W środę raz J*l~ze na przedstawieniu wJe. 

czorcwem „Proboszcz wśród bogaczy". Ceny naj­
niższe. 

W piątek, premiera dramatu St. Przybyszew­

skiego ,,MtŚciciel". Bilety od jutra. 

Na srebrnym ekranie. 
KINO •• REDUTA". 

"PANIENKA Z PROTEKCJĄ" ORAZ „CZERWO­
NY GONIEC". 

W obecnym programie „Reduty" czaruje nas 

dawno niewidziana ulubienica publiczności, Ossi 

Oswalda, pełna szampańskiego temperamentu, 

wdzięku dziewczęcego, finezji i fertyczności. 

O wartości filmu świadczy utrzymanie calości 

obrazu na Poziomie wesofości artystycznej, bez 

zniżania się do cyrkowo-akrobatycznych urozma 

iceń, jakiemi często najeżone są farsy amerykań· 

s-kie. 
I'ilm rozwija się w dobrem tempie, posiada kii 

ka scen naprawdę dowcipnych, w których autor 

scenariusza, wyśmiewając potęgę protekcji, jednak 

że ostatecznie korzy się przed nią, jako przed złem 

koniecznem obecnego ustroju społecznego. 

Drugą część programu wypełnia „Czerwony Go 

niec". Priscilla Dean jeszcze przed kilku laty, jako 

„Dziewica ze Stambułu" zdobyła sobie w Łodzi 

licznych wielbicieli, którzy do dzisiaj pozostali jei 

wierni. 
Cały film jest przepojony nastrojem bardzo ar 

tystycznym i subtelnym. Priscilla Dean czaruje go 

rącą urodą i wyrazistą grą. ,,Czerwony Goniec" 

stawia znów w pełnem świetle ·stawy tę wielka 

artystkę, nieco zapomnianą ostaniemi cza~y. 

Stec!). Uroczystość woibec liicz,nie zebra,neJ .pub 
Ucmiości zagaił kurator p. Owiński, skła­
dając hołd zasłudze. Następnie imieniem p. 
Mi1nistra W. R. f O. P. składat życzenia wi­
zytator generalny p. Stefan Cybulski, po­
częm kole.ino przemawia.Ji. pp. mez. Cyna·r­
skl imieniem miasta, dyr. W. K'loss imie­
niem zwiiązku. dyrektorów i. rodz.iców b. 
WY·ohowa11ek. dyr. Maciński, któr:v przed­
stawił rzeczowo ohaTa~ter i ideie szkoty, 
prof. Sarkiewicz im. Rady Peda,irogicznej, 
;nż. SuLi.g-owskf im. rodziców wychowanek 
obecnych s~oly, J>. Zaja,czkowska im. b. 
wvcbowanek i uczenicai VIII ktJ. imieniem 
wychowanek obeon:vch. 

Mtoda drużyna Unfom.1. vapowiada się 
barrdw dobrze i potrafiła przeci\\i"stawić 
się sku.fecznie fizyc:mie przewyższające­

mt1 ją zespclowi robo·tniczemu. W pierw 
szej potowie przewaga ziefo.nyich, którzy 
uzyskują prowadzenie. Po przerwie prze 
wagę ma Wid:zew. W obydwóch zes.po­
taicb dobrze spisywały się obrony. Sędzio 

wa·1 p. Otto. 
l TSO - Bur-za 4-:2 (2 :2). 
OMS - PTC 2:1 (l :l). 

Wszystkim, którzy oddali ostat- .· .~ 
nia posługę drogim nam zwłokom ~ , 

Drugą część Akademji wypef.1ti.fo przed 
stawienie potę.ż.nego d:ramatu Eurypidesa 
„Jfigenja w Aulisie" w 1Przekfadzie Ja.na 
Kasprowicza. 

Orlę (Zgierz) - SamsQJJ 3 :O. 
Hakoah - Siła 2: l. 
K. M. Chojny - Ha.koah 4 :2. 
Sokół (Zglerz) - Makkabi (Zgierz) 8:0. 

Wybramie a·reydzieła greckie.ro lragi-
Ka na uroczys·tość jubHeusrowa świadczy 
wymownie o p0ziomie szkoły, o głęboko 
Pojętych 1jej zadaniaoh;T•rzeba J)f'zvz.nać że 
przedstawienie wy.padło ooinad wszelkie 
ocz.ekjwainia. Ze sceny wfonat duch mzep:o 
tężnv .który ·wzed w1iekami ożvwiaf już 
wielkich Greków i zaczairo:war wszvstkiclI. 
Potężne słowa chóru, okraszone D'ląsamr 
lanecznemi, tak charaktervstycznemi dfa 

ZAM·IEJSCOWE LIOOWE. 

„SzwaJcąrakie Gon: 
kie Zioła" (z marką 
,Kogut") są stosowane 
przy chorobach łołąd• 
ka, kiszek, obatrull• 
cjł i kamieni ł6łcło-

wych. 
„Szwajcąrskie Gorskle Zioła" 
są naturalnym łagodnym ś1odkiem 

pnecz:ysz:c.aj,cym, ułat~iajll_cym fan­
kcje organów trawlea1a 1 dzia· 
łająe1m przeciwko otyłołcł. 

11 Sz:wajcarskie G?rzki• ~iołaM po~u: 
dzają apetvt. Sprzeda,.. apteki 1 

1kładv apteczne po 1.50 sł. za pu­
dełko. Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. 
Lessno 41. Wysyłamy najmniej '.l 
pudełka po otrzymaniu zt. 4 ir. 30 

(z przesyłkll) „„ -

IFC - Ruch 7:0 (2:0). 
Wisła - Jutrzenka 4:0 (2:0). 
C2at"rni - Warta 3:0 (2:0). 
TKS - Poł.onja 4:3 (4:0). 
W TKS występował tteribsfreich i zdo 

byf 2 gule. 

. ' 

Warszawianka~ L~ia 4:1 {O:O). 
Pogoń - Hasm<>nea 7:1 (3:0). 

Korespondent, 
tylko samodzielna, rutynowana 

siła, oraz . 

stenotypistka, 
(chrzdc.), z gruntowną znajomo­
ściłl jęz. polskiego i niemieckie­
go poszukiwani. - Własnoręczne 
oferty pod "Samodzielność 17" 

do adm. n. p; 

PoHukłwani zdolni 

akwizytor~y 
ustosunkowani w braniy 

cukierniczej, 
kolonjalnej, 
gastronomicznej 

Wiadomość, Sienkiewicza 34, m. 46 

001.0SZENIB. 
Komornik pny 

5"d1le Oltr•lfowym 
,,.. ł.odsł, Rafał 
SallkUarl, sam. 
pray al. Orlej nr.13 
delegowany prae• 
S11td Poł:of• 5 okr. 
m. Łodzi na HH­

dz:ie § 41 I nast. 
Ro•p. Prez. Rzplt. 
•dnia 27 Xll 1924r. 
(Da. U1t. N 114/24r.) 
o!lłaasa ie ,,.. dn. 9 
kwietnia 19l7 rol.tu 
od gods. 10-ef r. w 
domu nr.21 przy ul. 
Radwadd1lej róg 
Żer o mik le go 
odbędsle •I• llcy­
tacfa 1uchomołcł na 
let11ttfch do Sp. 
Akc. S. Rosenblat 
1tłl!dufących aię w 
1a1tawie Banlu Han 
dlowego w ł.odai, 
składafących się z 
bawełny, odpadllów 
bawełny i praędzy 
on:acowanych na 
dolarów amer. 
105.420,53. 

Spis rzec1y i na 
canek tychże pr1ej 
rzany byt mole w 
dniu licytacji, 
:Mdż, d. 1.IV.1927r. 
Koroomłk 
Rafał Sa•ldłari 

B. P. 

Mieczysława Kona 
składa serdeczne podzlPuł<owanie 

Specjalista 

Chorób • k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowyc:h. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 

Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

DR. MED. 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka ar. 1 
Telefon 25·38. 

Dr.' 

UDPfl 

~ . 

Zona i rodzina. 

OOLOSZENIA DROBNE. 
p0 10 ITOSV &I wyra&. Ola PO­

aa:ta:llCY'Cb prag a noszy ca 
wnn. ~Ina oitłoszenłe 

50 ll'OSZ'Y· 

ZIObblODI dDkDmllfJ 

Zgubiono kwit 1 
Banka depozyto­

wego w ł.odzi. na 
1um• 930 dolarów. 
wystaw'on7 na itn!Q 
Gedalfi rasmanilc. 

19:-2 

Zgubiono 2 kwity 
kaucyjne. wydo­

ne w Elektrowni 
l.ódzkiej na firmy 
S. Berger i M. Cha 
ba1'1aki. Wólczańska 
123. 

Cii*Faftlowic• 1gu':' 
bił dowód oso­

bistv - wydany w 
ł.od1i. 1892 

Stanisław Hewockl, 
Zawiny 38, z11u­

blł dowOd oaobisty, 
wydany w ł.odai. 

198·1 


